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Między idsą a złotem. 


Lwów, 5. marca. 


Na horyzoncie Stanów Zjednoczonych widać 
już wyraźne nowe słońce — przyszłego prezyden- | 


Lwów, niedziela 6 


marca 


Wojska francuskie w 
Rozpoczęły pochód na wschód. 


Wiedeń, 5. manca. 


(Tefef.) (G) Wedle doniesień z Berlina z Man- |trzymały całe wyekwipowanie bojowe, 


ia Stanów: p. ilard.mga. Wschód tego słońca ozna , helmu nadchodzą wiadomości o ruchach k- iummy 
oza zmierzch į zanik starego boga, prezydenta francuskiej w kierunku na wschód. Zauważpńno |com ma aż nadto sił i nie potrzebuje powoływat 


Wilsona, naipotężniejszej i najtragiczn'ejszej pO- 
staci, jaką wydała wszechówiatowa wojna. Dia was 
tą postać reprezentuje szczytny pierwiastek idet. 
obawiamy się zaś i łękamy by jego losy nie sym- 
bofiz. wały kłosów każdej idea w twardych zapa- 
sach z materyaliznem życia, z potęgą złota. 

Właśnie w: tej samej chwili, kiedy zdawało się, 
że wielsie zwycięstwa wojny boga oddane w służ- 
bę idei prezydenta Wilsona, rozpoczyna się żego 
upadek. Dzisiaj zaś gł-Śno się mówi, że pobite 
Niemcy mają protektora w przyszłym Brezyden- 
cie Ameryki Północnej, która szykując się poprzeć 
awyciężone Niemcy wydrze w ten sposób twią 
dzęść zysków wojennych zarówno Anglii jak Fran 
cyi, a idzie oczywiście w pierwszym rzędzie o 
zł.to. © 

Ta walka między deą a złotem ma niejedną 
antecedencyą w przeszłości. Jako jedną z najia- 
skrawszych można przytoczyć czwarią wyprawę 
krzyżową, która zaczepia o tak potężne ośrodki 
cyw'Hzacyi į p:tęgl średniowiecznej, jak Rzym pa- 
pieski, Wenecyę i Konstantynopoł, na przełęczy 
XII i XIU wieku, 

Na stolicy apostolskiej zasiadał wówczas In- 
nocenty III, wyraz teżyzrny rozumu i woli, oby- 
czajn Ści bez skazy, wielki połityk i dyplomata. 
Postać jego — to apogeum rozwoju Kościoła 'w 
wiekach średnich, 

Przeżył son chwilę niezwykiego tryumfu za- 
sad k ściełnych, trynmfu wogóle zasady nad ży- 
ciowym kompromisem. Było to wtedy, gdy zmt- 
sił potężnego króla Francyi Flipa Augusta do u- 
gięcia się przed potęgą przepisów kościelnych, 
Król, jak wiad mo, nie chciał żyć ze swa prawo. 
witą żona Insterburgą i mo przeprowadzeniu roz- 
wodu przez kler francuski, ożenił się z Agnieszką 
z Meranu, bratanicą naszej świętej Jadwigi. In- 
nooenty HI ma punkcie tej sprawy okazał niezwy- 
łą. n'ergiętość l jakkolwiek W pdobnej sprawie 
wobec Jana bez Ziemi królą angielskiego, był dość 
pobłaźliwy, wobec Filipa Augusta nie odstąpił ani 


pa, (Cag dalszy na stronie drugiej). 


także posuwanie się znacznych oddziałów: francu- 
skich w kierunku Kolmaru. Na pograniczu franca- 


1921 Rok XII 


pogotowiu bojowem. 


skiem zarządzcno pogotowie wojenne. Wojska a. 
1 ab Marsza- 
łek Fach oświadczył że do akcyi przeciwko Nieme 


pod brofi nowych roczników. 


w |. "e 


Niemcy w poniedziałek przedłożą nowe propozycye. 


Wiedeń, 5. marca. 


(Tetef.) (G) Wczoraj wieczorem iw tutejszych | pozycye, 


kołach dyplomatycznych było słychać, że Niemcy 


w poniedziałek przedłożą w Londynie mowe pon 
è Ne 4 t 


Dziś Fehrenbħach omówi postulaty sprzymierzonych. 


Berin, 5. marca. 

(Telef) (G) Gabinet Rzeszy obradował nad 
sytuacyą. Odpow.edź niem ecka będzię opraco- 
wana w porozumieniu z delegącyą łondyńską. Wy 
tyczne tej odpow edzi są już ustalone. Dzś zabie- 
rze głos kanclarz Fehrenbach, celem omów enia 
żądań sprzymierzonych. Do wczoraj popołudn a 
nie nadeszło jeszcze z Londynu urzędowe spra- 
wozdanie Simonsa o Sytuacył ną konterency. 
Dziennki nemiecke żywo omawiają wydarzenia 
w iLondyme. W prasie prawicowej widać zado- 


BURZLIWE SCENY W PARLAMENCIE NIEM, 
Berlin, 5. mrarca. 
(Telef) (G) Wczorajsze posiedzene parlamen- 


tu miało przeb eg bardzo burzi wy. Stronnictwa | 


praw'cowe:ze wzgledm na krytyczną sytuacyę w 
Londynie, żądały by parlament zajął sę przede- 
wszystkiem kwestyami zw azanem z konferen- 
cyą londyńską doróki nie jest jeszcze za późno. 


wołenie, że nie przyjęto kontrpropozycy! niemłet 
k'ch. Prasa tą widocznie życzy sobie zerwania 
układów i wobec żądania ententy wypowiada sę 
w sposób kategorycznie odmowny. ‚Berl, Tagbfati 
pisze, że alianci będą się up'eral przy kwocie od- 
szkodowań a łeżeł nie ustąpią, dalsze rokowanie 
staną się bezcelowe. „Germania“ natom ast doma- 
ga się nowych kontrpropozycyi. Dziennik ten 
twierdzi, że otrzymał wiadomość z Londynu, i4 
delezacya niemiecka przedłoży dalej tdące propo- 
zycye. 


rządził odczytanie ttumraczenia mowy Lloyd Qe. 
orga wygłoszonej ma konferencyi w Londyne. 
Podczas odczytywania tej mowy z ław marodow: 
ców niemieckich wrołano: „To jest naruszenie trak 
tatu pokojowego. Nie można £o podpisać". Przy: 
końcy posiedzenia socyalny demokrata większości 
Ledebour oświadczył, że musi się wezwać rząd, 
by prowadził rokowamą nadal, i ne zrywał me 


Wobec tego komuniści i nezaw'li poczęl' sę do- | nawiązujących się w Londynie. Z powodn wrza- 


|magać, aby przedewszystkiem rozpocząć dysku- 


do lokautu robotników. W odnow edz na to z ław 


prawicowych, zwłaszcza ze strony narodowców. 
nem eckich raziegły się okrzyki: Idyoci, oszuści. |. 


idźce do Francy zdrajcy stanu itd, Wybuchła 
wielka wrzawa, która tylko stopuiowo-] powoli 
się uciszała, W głosowanu wnosek komunistów 


dendorf mał sę wyrazić, 


wy i zameszania jak'e potem nastąp'to, pos edza. 


sye nad wypadkami w Hamburgu, gdzie przyszło | nie musiano przerwać. 


LUDENDORF CHCE WOJNY Z POLSKA. j 
` Wiedeń, 5. marca. 
„Teici.) (G) Wedle doniesienia z Beri na, Li 
iż obecne položenie 
Niemiec wymaga wystawiena armii przeciwka: 


i niezawisłych ubadł. Poczem przewodniczący za-| Polsce oraz współdziałania ze sowietami 


__ OAZETA WIECZORNA”, Mr. 1720 


(ra wlos og zasady, ? Agnieszka z Merata musiala |wypadki niegania idei potądze mota | kombinacyl | która z Moskwy narzucić pregne światu bolsze- 
adać się d, klasztoru. ż czysto handtowycli, w ckg dyktaturę. W emy zalem czem nowy twór 
' Tryvan lunocentego M stanowił po stynnem Historya mówi, że ta ckskinzywność handło.- | Socyalzmu mie będze, lecz jaki program pozy- 
zwycięstwie Qrzegorza VII nad Henrykiem IV wej kafeniacyi nie bandzo się zemściła na Wene- | ty wny służyć mu ma za podstawę? Nieznane Są 
„najzupełniejszy wyraz wyższuści idei i potęgi KO-|cyj Wprawdzie strona polityczna akcyi mie oka. | eszcze uchwalone na knneresie rczołucye, lecz 
šcicła nad śeodałną m narchią. Rycerz francuski, | zątą się długotrwałą Cios wymńerz.ny przez jiuż odezwa wydana przed kongresem zawiera w 
pan ziemi | roln'k szanował Kościół na terenie Wyenecyę Konstantynopolowi wywołał reakcyę komdenzowanej formie treść toczących sę obec- 
moralności, i nie popan! króla, reprezentująGhzo gród Greków. Konstantynczó po upływie kilku | nie obrad a tem samem zasadn cze punkty propo- 
państwo tmiejące Jednak mimo wrzystko ronić | dziesiątków tat stał èk znowu siedzibą cesarstwa | nowanczo przez nicyatorów programu. Przede- 


autonomii Framcyi wobec Rzymu na terenie onga- |grockiegp. Wenecya jednak za'rzymała w swem 
uizacyjnyTn, ręku monopol handlowy, i umiała znależć drogę 
Ta sama potęga Kościóła, potęga tego sente- | współżycia wawat z Turkami, wbrew ideowym za- 
£o lumccentego JI, i to w tym samym czasie Uka- isadom całego chrześcijaństwa, W tym wypadku 
zala się niczem, pękła i prysła w zetknięciu Z potega złota okazała się silnieiszą ód potęgi idel. 
kalsulacyą kupiedką, zażywalącą najsew. bodnódj Potentatów Wenecyi na ' przestrzeni od XIII do 
idei tegoż Kościola, najułubieńszej idei papieży, | XVI wieku malo rozema! może fakt, że koniec 
idei wypraw Krzyżówych do poziornych ogłów P -lich „emporium* był dztwnie martwy i bez sławy; 
litycznych, n emających ną widoku nic innego, jak poprostu zmurszało. 
zdobycie złota, zniszczenie handiowego rywala, 


„Kupiec wenecki był tym, który przypraw | Okazuje się bezsiiną wobec tryumtującego pocho- 


lunocemiego III i papiestwo w chwili zenitu pote- R. daj: oe yi 
gi tegoż o bankructwo moralne i połityczie, i to dE: jedn chwilę i ernie 
są J. B. 


gwałtowne, w jednym momencie, jakkolwiek 
ms.półczesmych a nawet i potcemych zwiącek Wy- 
darzeń ne był całkiem jasny, i grozę Zjawiska 
mógł odczuwać sam tytko pape? | natęfębsze 
współcześne umysły. Inn centy III rządzi bowiem 
długie łeszcze lata į odszedł w pełni blasku. A zas 
szła rzecz prosta, Oto Wenocyanie, z dożą Dam- 
«łobo na czele, zomganizowałi tak zwaną czwartą 
mmyiptawę Krzyżową, .fxupiając flotę i aamę p d 
haste wyzwolona Ziemi Świętej, Na czele wy- 
prawy mieli naturalnie stanąć papiescy bogaci. 
Wyprawa wzbudziła powszechny entiuzyazm. Zna 
ne są lej łosy. Zużytsowano ią po drodze by Lwów, 5. marca. 
wamocné pam wanie Wemecyi na wybrzeżu dal- Mędzynarodowy kongres  socyalistyczny, 
matyńskiem, a wreszcie sk:erowang ją na Chrze- który przed kilku dniam. rozpoczął swe obrady 
ściiański Konstantynapoi, Zdobyto miasto, złupio-' w Wiedn u, przedstawia nadzwyczajnie zajmuią- 
no ke. założono tak zwane cedarstwo łacińsk:e.. I cy etap socyal zmu m ędzynaredowego, oraz ory- 
handei kkwantyński przeszedł z mk Greków w rę- ginalny problem posuręca S.ę równocześnie na- 
ce Wenscyan i innych miast włoskich. Ocżywł- | przód i wstecz. Austryacy, Niemcy, Serbowie, 
tie mie myśłano również seryo o podtrzymaniu Francuz „Anglicy, Rosyan e i Szwajcarzy zebrali 
nowego cesarstwa, szło właśnie o handel, Złekce-| sę ażeby w hstorycznym momencie przełamo- 
ważenie idei keściełnej i krzyż'wej nie mogło SIę, wym. jaki sócyżlna demokracya przeżywa obec- 
wyrazić dotłewiej i ujemnef, jak w zmuszeńiu pa- |nie, dojść do wewnętrznej zasadniczej zgody i 
p'eża przez Wenscyan do uznania i aprobaty ca- 
łego faktu. co się teź stało. kę. Ma ona wedle słów wstępnych dra Fryderyka 
Przezłość zna dóść długi Szereg pod bnych, Adlera być równ e oddaloną od drugiej m ędzyna- 
toniewierek idei w waloe z polityką siły, najbo- | rodówki, która mwe ostała Się wobeo nawały wob 
ieśniejsze łednak | niestety najczęstsze są żawisze ny światowej, jak | od trzeciej międzynarodówk, 


Czwarta Międzynarodówka. 


Załmujący etap międzynarodowego Socyafz- 

Mu -- Qlówne punkty programu, — Negaty- 

woy charakter programu. -— Krytyka mo- 

skiewsk ej międzynarodówki. == Opbnia so- 

cyalstycznego „Vorwkrtsn”, — Znaczenie 
wiedeńsk ego Kongresu. 


dY) map” w 


KM) | ZEPTE 


knąłby bez (qpowiedzi. Dzielnica południowa, mie 

szcżąca w sobie dużo pięknych gmachów, była już 

: z całą oświetlona. Pomysi swój zmn ew? o tyle, iż 

;. Konieczne spotkanie. w trzeciej ulicy odliczył osma kamienicę i wy- 

A szedł na trzecie piętro, Z za drzwi do których za- 

Sa” alaz dalszy). | fdzwonił d lec'al go Śmiech. Ten śmiech umiki 

Gdy p'datósł powieki stała przed nim W O- natychmiast gdy zabrzmiał? dzwonek, Przez szar- 

twartych drzw ach jakaś kobieta Mogła należeć pnięte gwaltownie drzwi wyszedł jakiś mężczy- 

do służby, mogta być panią dónm. Oczy miäla jak- zna. Z za wysoko postawionego kołnierza nie by- 

by nabrzmiałe z płaczu. Z głębi mieszkania doláty- py prawie widać twarzy. Oczy Ratfa szybkie, po- 

wal sthrmiony gwar głosów. 47 żądliwe ujrzały twarz ml .dej pani która uspokoi: 

=» Przepiaszam, chcialbym widzieć ślę z Pau ta wię na jego widok, 

ua i i « Przepraszam Czy... 

I powtórzył nażw sko, które przeczytał trzed Bani, wysoka, piekna blondyna patrzyła na 


sekundą na bilecie wizytowym, niego pytającym a jednocześnie ziym wzrokiem 
K bietą drznęła 1 zmierzyła go dziwnym TE Cheialam w Katie dc. przyjecha- 


W2rokiem., Oc” | mówił Rall tównież 


WCHALINA SZWARCÓWNA, | 


| 4 iba a 4, 
» Z panem? odparła. Przecież pana pocho- E przed chwila, mam list 


wafi dziś o 4-tej popołudn u. 

Przeprosił, bąknał coś, że przyłechał przed 
godziną właśnie i wyłeciał z kamien.cy zły na sie- y 
bić i ha nieznanego nied szrzyka. — Proszę bardzo! ] 

Nie był zababunny fecz w tej tzietatcy zanie.! _ Drzwi połeciały za nim ż loskotem który zu- 
hał poszukiwań, (ak gdyby się kkal, iż w następ- PRnie jawnie zdradzał wściekłość pięknej pani, 
mej kamienicy powiedzą mu, że umera pani, ta | Zwiedzu dugie i trzecie piętro. Na jednem 
pani przeznaczona dla mego od lat. 'gmieżdziła się właścicielka mód drugie za'mowa- 

Droga ku południowej czyści m asta szła przez la jakaś aktorka, Wszedł do Salunu, d którego 
‘jisne, szer kie ulice, po których snuły się groma. pókojówa wriażała mu drogę i po chwili ujrzał 
dy eleganckich przechodniów, Oczy łego bięgty przed sobą ładną twarz i duże wyraziste oczy, 
chciwie od twarzy do twarzy przechodzących ko. p-d któremi leżały głębokie cienie. 

Wet Wpada! po drodze do cukice, kawiarń, do Rozradował się prawie, Skomponował jakąś 
restauracyj, był chwile w teatrze hiespok imie, gö- | 
rączkowo szukając tej twarzy nieznarejg, któraby sę w siedzącą najmzeciw postać kobiecą z ŻY: 
ptzykiuła momentalńić jego uwagę, błąkał się po wem zaimoresowańiem, Kiedy jednak poczęła do 
yich wzrokiem lak po lesie — jednak napróżno! |niegc po chwili mówię głosem Julii Capuletti (co 
Dalej! Dalej! ztesztą mogło być dówodem, iż jest nin zachwy- 
Gdyby ktoś zatrzymał go w tej chwili imi- |cona), zapewni ja że nigdy w niej nie zapomni, żó 


„„ Męża mego niema-w domu! 
' = Zatem zgłoszę się jutro przedp”łudniem, 


i 
A jednak bywają czasy, kiedy potęga złota | 


i stworzyć nowa, czwartą z kolei m ędzymarodówe | 


wszystk em więc — i to jest punkt wspólny dla 
wszystkich dotychczasowych  międzynarodówek 
m zmes enie ustroju kaptalistycznego. Bolsze- 
wizm określą sę w manieście tym jako ruch sek- 
carski, koncentrujący w sobie partye komunisty- 
czne i mający na celu rozbic e zawodowego ruchu 
robotniczego. Dyktatura proletaryatu nie jest dla 
nowej mędzynarodówk dogimatem, manifest prze 
,Widuje jednak po objęciu władzy przez pro!cta- 
ryat, na wypadek sabotażu, lub oporu ze Strony 
burżoazyi, użyc e jednak środków dyktatorsk ch. 
Nie odrzuca też odezwa dyktatury rad żołn er- 
Skich i <hlopskich, zawodowych lub gm nnych, 
stosowne do specyalnych warunków lub żądań w 
danych krajach. 

Tym punktem nowy program różni się zasa- 
dn czo od drug ej międzynarodówk., którą przed 
laty dr. Wiktor Adler, zmarły przywódca i twór- 
ca austryackiej partyi socyal'stycznej, z nesły- 
chamyńi nakładem pracy zbudował wspólnie z in. 
nym przywódcami na zssadach teory Marksa. 
Marks wprawdz e w swej „Krytyce Gotaisk ego 
programu” mówił „ dyktaturze proletaryatu, lecz 
wede wyjaśn en'a Engelsa miał on fedynie na 
my$i republike demokratyczna, która, jak komi- 
na paryska podawana z wsze iako przykład op e- 
rać się miała na powszechnem praw e wybor- 
czem, 

Dyktatura pro!eteryatu * rady sowieckie, zwią- 
zane z urzeczywistr eniem się horoskopów obję- 
ca wladzy przez proletaryat, odrywają też nowy 
program socyal styczny od przyzemnych g tak 
palących kwestyi teraźniejszości. i podnoszą go 
w sfery muzyk przyszłości. Wszakże w osta- 
tn'ej Swej, przez całą prasę Światową przytoczo- 
nef mow'e Dr. Bauer wskazał na to, Że mrzeczy- 
wistn ene socyal zr jest niemożliwe, łak długo 
klasa robotnicza zależną jest od państw kapitafL 
stycznych. Lepłej pracować w fabryce kaptal- 
styczmej, niż zginąć z głodu w przydrożnym ro- 
w e. W dzis ejszych 


asrmtny, jakby zgarbiony, 

| Byt je zczę w kiku kamienicach wziąwszy w 
rachubę i szrommiejsze w wyglądzie. Otwierały 
mu drzwi jak.eś kobiety w nieokreślonym wieku, 
złe, opryskii we, to znów mł de i uprzejme. Były i 
znękane, które niedawno widocznie wróciły z pra- 
cy, były inne wystraszone, ledwo drzwi uchylajg- 
ce, smutne, samotne, patrzące dlugo za nim. — 
Dzwonił kitkakro'nie do mieszkań, których nikt 
nio otwierał. Zagląda! do mieszkań, gdzie na jego 
dawonek milkła ołótnia, wcichały dzieci, spotykał 
się z mężczyznami, mierzącymi go nieufnym Wz- 
kiem. 

| Szukał — — — an 

| Doszedł d północnej dzielnicy, blakke ie 
s ulicach, wahający, znużony. Nad nim plong 
Okna. 

__ Stał przed jakąś kamienicą Wkrodł, nie pa- 
trząc na numer. Odebrał kilka odpowiedz! nie u- 
rzawsży nikogo, choć minęły mu same piękne 
twarze. Tu i ówdzie sługug burknął, że „niema 
„nikcgo”, 

Rozejrzał się w klatce schodowej, Wołnym 
krokiem dążył na trzecie piętro. Zadzwonił, Ale 
za drzwiami była cisza. Zły, zadzwonił po raz 
wióry. Stał wsparłszy się oburącz na laso, z po 
chyloną głową z oczyma wbitemi w szare płyty. 


| —_ Pan dzwonił... — odezwał się pii glos 


Był tak zamyślony, żę nie słyszał! otwiera. 


wymówkę, wypił Mliżańkę herbaty i wpatrywał jących Się drzwi. 


sia p — mj — i 
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rej nędzy, należy nawet bop.erać gospodarkę ka- 
pitalistyczną. 

Tak wec program nowej międzynarodówki 
jest w swych pozytywnych punktach nieaktualny, 
w aktualnych zaś negatywny, streszcza się bo- 
wiem główne w krytyce mosk.ewsk ej m ędzy- 
narodówki. 

Krytyka ta stanowi też główną treść mowy 
programowej Fryderyka Adlera. Komunizm dyk- 
tatorów nioskiewsk ch nie jest dla mich celem. 
sam w sobe, lecz tylko Środkem proparandy. 
Mowy, odradzający sę obecne socyalizim nie pé- 
winien narzucić robotnikom slepej wary ani w. 
(Gyktaturę, an w demokracyę; muszą ou. sami 
wytworzyć sobie hasło, oparte na h storycznem 
Poznan u, 

I tu więc znowu przedewszystk em — nega- 
cya, negacya zaś nię jest siła, mogąca porwać 
masy ami też nie może zadowolić umysłów kry- 
tycznych teoretyków. Cała też prasa nemal od- 
nos siłę do skuteczności prac kongresu į do pro- 
gramu nowej międzynarodówk' sceptyczni e. O 
le jednak ma kompetencyi i obiektywnóści prasy 
vurżoazyjnej w tych kwestyach polegać ne mo- 
Jira, o tyle na baczną uwagę zasługuje krytyka 
„Vorwartsu”, za którym stoi przeważną więk- 
izość niem eck ej klasy robotn czej i nafwvbitbwej- 
szych jej kierowników. Wedle psma tego kongres 
uiędzynarodówki — mie „czwartej lecz raczej 
„ży wówczas tylko będzie mat wynk sk 


NADESŁANE. 
KURSA TAŃCÓW MODNYCH 


(Foutrot, Ones'ep, Twostep, Tango, Boston itp., oraz tańców zwykłych rozpoczyna „Ecole de Danse“, Szkoła 


utecz- | 
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iskwy po inistrukcye i dostał posiiki w osobach 
Krass na, Łomolowa i Koppa. 

Kto bordzej pożąda pokoju, Polacy, czy 
bolszewicy? Boiszewicy doszli do błędnego 
miientania, że Polska zagrożona jest wieczne 
wiewiiętrzmą rewolucyą i dłatego Polacy, ubie- 
głej jesieni dążył, do zawarcia rychio tymeaza- 
abstynencyę tak wybitnych wodzów socya! zmu | sowego pokoju, celem zażegnania niezadowo- 
jak Henderson, Thomas, Macdonald; z Niemców |lenia mas. Także kwestya powrotu jeńców i 
zaś przybyli tylko przedstawic ele partyi Ni.eza- !x tku wytbótrych Polaków z Rosyi jest dla Pot 
w słych, która przy Owecnych wyborach wobec |ski bardzo wama i imiala być mawet przod- 
socyał stów większości pon osłą sromotną kięskę. | miotem osobnego traktatu. Warunki wyzrżany 

I z tego też powodu, obok całego ideowegu jeńców były już przed kiku tygodniami 'uwo- 
obrazu kongresu powiedz eć można, że wiedeńska |żyne i traktat mógl być podpisany, gdyby bol- 
m ędzynarodówka nie będzie w h'story' socyali- | szewicy nie byli dodati dodatkowego warunku 
|zmu stanowiła epokowego zwrotu, że można jej | przedłużenia A sześć tygodni terminu wypowie 
tylko przyp sać znaczenie zajmującego eksDery- cenia zawieszenia broni, Polacy wahali się 
mentu, a bolszewicy rozszerzy wiadomość, jakoby: 
| Polacy odmawiali wymiany jeńców, aż do ©- 
znaczenia sumy złota, która Rosva ma za- 
płacić. 

Połski rząd posada dowody nrzekonywu- 
jące, że bolsząwicka taktyka w Rydze zasug- 
Zerowaną była przez Koppa ji imtych kamun- 
stycznych agentów w Berine z zamiarem 
wywołania w Połsce rewolucyj z powodu cig- 
głych zawodów co da zawarcia pokoju. To 
tłumaczy też wysłane niedawno przez Mo- 
Skwę radio, iż pokój został już podpisany. Na 
szczęście taktyka ta mie wywarła wielk ego 
wrażenia w Polsce, z czego agenci sowieccy. 
musial już sobie zdać sprawę. Polacy mogą 
czekać jeszdzie miesiąc, lub dwa, gdyby zaszła 
potrzeba. Bołszew cy zaś zastanawiają się nad 
tem, czy opłaci się rozpocząć mowy match 
wydzekiwania, 


Wpsy od 5—8 pop 9746 


Prasa zagraniczna í 
o sprawach polskich, 


„limes“ o taktyce sowieckiej w Rydze. — 
„Temps“ o plebiscycie na Górnym Śląsku. 
Lwów, 5. marca. 
O przewliekaniu rokowań w Rydze pisze 
„Times“ w artykule p. t. „Talctyka sowiecka": 
Przerwa laka nastąpiła w noleorwaniach w 
Rydze była, jak sł zdaje równie nemrle wi- 
dztanyą w Moskwie, jak į w Warszawie. Bolsze 
w cy ł Połacy wysłali nowe siły klo kampanii 
pokojowej, jedni į drudzy chcielby skończyć z 
tą sprawą. Wsttystkie niejasneśa zastały wy- 
świielitone į każda delegacya wie dokładnie, 
adnego druga żąda. Jest to zatem obecne tylko 
kwestyą która z mich najpierw wyrzeknia sło- | 


Sx 
ry, jeżel potraf „sam się pokonać", jeżel zrezy- 
tnuje stanowczo z kokietowania moskiewsk ej| WO decydujące. NoE 4 3 
oigdzynarodówk, i całą duszą nawtóci sę 5i Polacy nie ukrywali sę wcale z tem, że 
'rugiej, bez względu na wszelk e „patetyczne, za. Pragne by, ażeby traktat p] pisany by! przed 
sadn cze, rewolucyjne į psetrdo-naukowe fraze- teThinem plebiscytu na Górmym Slasku, z dru- 
sę", Należy się zdecydowró, a kto ieszcze dalej SE Strony jednak 'wyraźnie dają do zrozumie- 
=chce się wykręcać („sich durchmogełn") woła "a. że wzgląd ten ne może wpłynąć na zmia- 
„Vorwärts“ z surową bezwzględnośc a, popełni "e Warunków. To było głównym terrłatem mi- | 


Wkrótce misi się rozstrzygnąć, czy roko 
wana będą rychło zakończone czy też oba 
rządy pragnące gorąco pokoju, będą wyczeki- 
wały aby się przekonać, który z nich pragnie 
go więcej. 

ê 


Paryski „Temps“ 


= h 


wyraża ubolewame z 


irzech wobec całej muędzynarodowej klasy robo- 
triczej, ay 

Kongres w edeński jest z wielu wzgiędów na- 
cer zajmujący: przemawa ña nim mieńszewik 
"łartow, który na kongresie w Halle z taką gwał- 
tywnoścą zwałczał Zinowiewa: Lougut, wnuk 
ńarola Marksa, Cr spien, obłożony klątwą bolsze- 
w cką. Z drugej jednak strony zaznaczyć należy 


JAN GELLA. 


Boy jako tłumacz. 
(Z okazyi 60-go tomu Biblioteki Boy'a). 


(Dokończenie). 

Metoda Boya bardzo prosta, polega na wy- 
szukiwaniu wspóinot czy to duchowych pisarza 
i czytelnika, każdy z przedstawionych nam prze- 
«eń olbrzymów wyłania się z odległości wieków 
Ulizki i zrózumiały, dzięki tym czysto ludzkim 
rysom charakteru, jakie tłumacz mimochodem 
od reśla i uwypukla, bez szkody zresztą cla 
krytycznej oceny dz'eła. 

Ni: należy jełnak dać się oszukać skrom- 
nością kr:tyka tak dalece, by uwierzyc, że poza 
mwem „zachwałaniem towaru*, we wstępach jego 
vic niema. Boy — jak się rze ło — stara się 
wszelkimi spesobami odjąć swoim przedmowom 
piętno poważnej rozprawy, aby nie znużyć czy- 
telnika. Ale tych, którym nie przyćmią spojrzenia 
świetne reflektory jego dowcipu, zdumiewa rze- 
celnem znawstwem p zedmiotu, śmiałością wnio- 
-«ów, nieraz, zgodnie z jego talentem, arcygro- 
ieskowych (np. zupełnie poważne i logiczne po- 
tawienie dylematu, czy doszłoby do Rewolucyi 
ira cuskiej, gdyby Rouss'au nie miał choroby 
pęcherza), a nadewszyst.o odwaga, z ja-ą na 
własnych często operaląc się przesłank-ch, 
sprzeciwia się ustalonym i utartym kanonom hi 
storyk w literatury, zbijając błędność wersyi 
o tym lub owym czynie któregoś z pisarzy. 

Nie sposób mi zapuszczać się w szczejó- 
lową ocenę kopy przekładów, które zresztą zy- 


syi ministra finansów Stec awsdkego w Ry- POWOdn, że pierwszą decyzyą pawziętą w Lon 
|dze. Nazajutrz po przybyciu jego do Rygi, szef dynie była mieusprawedłiwiona koncesya dla 


m A 


|delegacy polskiej Dabstki odbył sześciogodzin 
ną konferencyę z Jofiem, w której zaznaczył 
„na nowa stanowisko rządu poisk ego è granice, 


do jakich gotów sie posunąć w kwestyj od- 
szkodowań i wyplaty złota przez Rosyę. Na 


j konfarencyi Joffe odniósł sę do Mo 


Skutek te 

' skały sobie już ustaloną markę rzeczy bez kon. 
kurencyl. e są wśród nich lępsze i gorsze: 
książki z większym lub mniejszym  pietyzmem 
przełożone, to jeden dowód więcej szczerości 
i świeżości pisarskiej Bayr. Dzieła te, jak po- 
wiąda, są wynikiem 10 lat... n'e pracy, toby 
'brzmiało fałszywie, ale 10 lat rozkoszy obcowa- 
nia z francuską li eraturą. A czyż można żądać 
— dod:jmy od siebie — aby każdy pocałunek 
miał tę samą siłę napięcia? 

Ne idzie więc. o powtarzanie znanej pra- 
wdy o świetności tych przerładów, które czasami 
wybacz uko hany tłumaczu) są leciutko nie- 
dbałe. Idzie o stanowisko i znaczenie Boya — 
jako t'umacza da piśmiennictwa polskiego. Zna- 
czenie. to ogromne, zasługa niesrożyta, a zupeł. 
nie wyjątkowa. Boy odegrał istotnie skutecznie 
rele dziewosłęba pomiędzy pošk m czytelnikiem 
a francuską literaturą: parą, która nrzez wiele, 


wiele lat musia aby daremnie czekać na tak 
szczęśliwe zezńajomienie. A w roli tej okazał 


|nieporównany talent pośredniczy. Umiał rozgrzać, 
zachęcić i dckazał tego, nad czem nieraz próżno 
słą się pedagogowie: uczył w sposób zajmujący. 
Dzięki Biblot ce Bova, czyte'nik polski nie za- 
wsze i nie w d statecznym stopniu rozporzędza- 
jący francuzczyzną, ma możność przebywania 
w świecię myśli francuskiej w wszystkich jej od» 
miana: n- iepokach, dukąd wrrowadza go zawsze 
ultraga'lijskera „esprit“ tchnące słowa wsiępne. 

Ale niə tylko to. Główna zasłuza Boya — 
to wybór tłumaczeń, dokonany z subtelnością 
i znawstwem i sprawiający, że przekłady jego 
stanowią jedną całość, zakrojoną właśnie na ży- 
cie ednego człowieka. Z każdej epoki piśrnien- 


Niemców w sprawie pleb scytowei. Organ tran 
„cusłcej pisze dalej: 

„Tą metoda nie zdołamy zapewnić pokop. 
Rządy sprzymierzonych postanowiły byty 
zgodnie, że plebiscyt na Górnym Śląsku odbę- 
dze się dwukrotnie. Iardność mřełscowa xniala 
nictwa francuskiego zapoznaje nas Boy z pisa 
rzem, który jest tej epoki twórcą i jej najmer- 
kantnieiszym wyrazem — I już przechodzi dalej. 
Gdyby „wybierał i pomniejszych, nie dokonałby 
swego dzieła w całości, gdy w ten sposób Bi 
blioteka Boya posiada wartość całokształtu, choć 
w innym rodzaju, ale mutatis mutandis w tym: 
samym stopniu co Komedya Ludzka, Balzaka. 

Vilion, Rabelais, Montaigne, Desrartes, 
Brantome, Manivaux, Volter, Rousseau, Musser, 
itd., itd, te nazwiska tak różne, te epoki tak 
odmienne, ne stanowiąż w rzeczywistości wspól- 
nej rodziny geniusza francuskiego ? 

„Swoją Biblioteką Boy dokazał w pewnym 
stopniu rzeczy, która, jak myśę, była mu ma- 
rzeniem i gwiazdą przewodnią: odniemczył pol- 
s'ą lekturę i sfrancuził ją bardziej jeszcze, niż 
była dotychczas. Wybił tunel, przez który laik- 
czytelnik może wygodnie patrzeć w głąb dziejów 
najwyższej, zdaniem Boya, myśli twórczej: fran- 
cuskiej. Zaznajomił go z szereg em epok, pozwo- 
li? wejrzeć w grę stronnictw i koteryi literackich 
dwóch wieków, pokazał od strony najbardziej 
codziennej kil a olbrzymich torsów, znanych mu 
tylko z pomników, wprowadził go do salonów 
pań du Deffand, de Lespinasse i d'Epinay, i ode 
krył tajeranicę Sypialni tych wielkich i oświeco- 
nych Fo iet z tą wyrozumiałą niedyskrecyą, któ 
rej mu z pewnością żadna z nich za grzech nie 
poczyta. 

Jak Kraszewski dziełem swego Życia, wy 
rugował z Polski panoszącą się niemal wyłącznie 
powieść francuską, tek Boy sprowadza ją z po- 
wrotem do kraju, o ileż w lepszym wyborze 
i w świetnej szacie polskości! Dzieła tego znś 


i 
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głosować naprzód, em'granc! później. Niemcy | 


zaprotestował przeciw tej, dla mabezpieczenia 
pokoju powziętej decyzy. i rządy zreasumowa 


„GAZETA WIECZORNA“. 


DELEGACYA NIEMIECKA NakADZA SIĘ. 
Beriku 5. marca. 


| (Telef.) (G) Wobec 


Nv. 5720_ 


[%u na Dotek konierencyę. która trwała od pól do 
'7 wieczecn aż de rana. Nawązała uma tiai yuh- 


sytuacy! wytwemzcnej miast połączenie iskr. we z aządem nieniieck m. — 


ty pierwszą uchwalę i rozporzejdziły aby obie stanowiskiem państw sprzymierz nych w Londy-|Podczas konierencyi poseł Simons kilkakrotnie 
nie delegacya niemiedka odbyła w nocy w czwar  porozumiewał się z kanclerzem Fehrenbachem, 


kategorye głosowały tego samego dna. 

A jednak ostrożność była zupełne ma miej 
scu, doświadczen e bowiem zrob one w Sziezw! 
gu wykazało, że emigranci pnzybywałący Z 
Nem'ec, zsmeregowan, pobune a często Í 
cpłacen dobrze wysilają się ażeby cnieśmietić 
ludność į wywoła poważne zam eszki. 

Dwa tylko są sposoby dla usumięcia tego 
nebezpieczeństwa: albo emigranci wint glo- 
sować tego satmiego dn'a i to w pobliżu obec- 
nego miejsca zamłeszkan a. aby nie wpływać 
całemi masami na teren plebiscytowy:; lub też 
wedle brzmiemia traktatu, każdy wychodźca 
głosować ma w gminie w której się urodził, 
lecz fudmość winna już przedtem spekojne od- 
dać swe głosy, zanim row przybysze będą 
mogli zorganizować man testącye. 


Zgodność poglądów gesp. Polski i Francyi stw erdzona. 


Warszawa, 5. marca. 


(Telef.) (G) W związku z konferencyą w Por- 
to, Rose bawił w Warzawie admirał Vateaux. 


nych. W czasie rokowań stwierdzono zupełną je- 
dnomyślność pomiędzy abu rządami, a rząd poiiski 
ag dzi się na wzięcie udziału w konferencyi i nę 


„przedstawiciel Francyi i zapoznał rząd polski z | oj program, zaznaczając przytem gotowość pe 


poglądami rządu francuskiego na sprawę sanacy! 


stusunków gospodarczych w państwach sukoesyj- 


kai stanowi.ka nządu francuskiego, 


Rosya ogarnięta ruchem monarchistycznym. 


Kraków, 5. marca. 


tTefef.) (G) Z Rygi d'noszą: Tutejsze koła 
rosyjskie otrzymały wiarygodne informacyć, Że 


caratu, wysuwając jak: przyszłego władcę Rosy. 
brata zamordowanego cara, wielkiego księcia Mi. 
chała Aleksandrowicza. W ruchu powstańczym 


Jako argument przytaczają Niemcy, Żew Rosyi szerzy się ruch monarchistyczny. Po. biorą udział tasże į kobiety, 
wsłańcy chłopscy otwarcie głoszą przywrócenie | 


zgłosiło się tyiko 180.000 emigrantów, zam ast 
350.000, na których liczomo. Czyż jednak już 
5 do6 tysiecy ludzi zdecydowanych sfałszować 
piebscyt nie peirafią w każdem z 'przemysło- 
wych miast Górmego Śląska wywołać rozru- 
hy g którym me dadzą sobie rady wuiska 
sprzymienzeńców, wytsiane ca zabezpieczen a 
pokoju? 

Drugim argutnentemm mra być fakt, że An- 
gia, która dotychczas nie była wcale reprezen 
towana wojstkowo ma Śląsku wysłała tam o- 
becnie cztery bataliony, I ecz jest to tylko za- 
stosowaniem stę do paragrafu 2, traktatu peko 
łowego. który wymaga ażeby strefa piebiscy- 
towa była strzeżoną przez wojska wszystkich 
państw sprzytnevianych. * nie można przyp 
ścić ażeby Anglia weszła z Niemcam! w układ 
adfe któremo wyśle cztery batafiomy wza- 
man za konoadsyę przyznaną Nemcom“. 

. Wstrzyirujac se od dalszej dyskusył 
„lemps' Kończy jak nastepuje: 

„Ponieważ Polacy na Gómrym Ślasku spo 
tw<ają tyle przeszkód, podwójmy neszą syni- 
patyę dla móch. A gdy rzekty sprzymierzone t- 
dwelły Niemcom obornym koncesył, do któ- 
rej nie mieli prawa. miejmy sie na baczności i 
vodwójmiy czujność masza w chwł gdy na po 
nządek konferemcyj wejdzie kwestya odszko- 
dowań* 


dokonać nie mógł każdy. Aby to uczynić, trz ba 
było' łączyć w sobie trzy rzeczv: wybitną p a o- 
pitość, świetną znajomość obydwu języków w ich 
wszystkich epckach, a głównie owo nieporówna- 
ne odczucie i uwielbianie francuske.o g niuszu 
które'o dwa zasadnicze elementy: płeć i mózg 
są także, według Boya, dvoma motorami świa a. 
To ostatnie, owo zupełnie wro zone zrozumienie 
ducha literatury fra cuskiej posiada tłumacz 
w stopniu tək nieporównanym, iż niewątpliwie 
niejeden raryżanin mógib mu go pozazdrośc ć. 

„Niema nic przy*rze szeJo, jak kiedy dobry 
dowcip gi ie bez echa w uchu rłu caf — po- 
wiada Montesquieu. Otóż uch: Bo a jest nej- 
czulszym kamertonem. dającym gwarancyę, że 
ż den mi dz. wierszami zj wi jący się śmiech, 
żadna arriere p nse, ni przejizie obos niego 
bez rezonansu. | dlate o nie jest tò tyn jmniej 
rzeczą czystego przypadku, że Tadeusz Że'eński, 
a nie który inny literat polski przyn.ósł Polsce 
60 tomów arcydzieł francuskich. 

Dzi łem swem, którego część tylko starczy- 
taby już dla zys*ania trwałego imienia w pi- 
śmienrietwie naszem, Boy stawa 'obie trwał 
monument. Ale tu właśnie zachodzi zjawisko 
bardzo dziwne, Boy, przy całej swej niesiychanej 
popularności, jest w gru ce rzeczy niedocenia* 
nym. Czy to marka autora ,Słówe “ i piosen- 
karza z Zieloneg> B łon'ka, czy wogóle nieco 
frywolny ton w jakim prowadzi swoje pogawędki 
z Czytelnikiem, nie wahając się przed żadnym, 
byle dobrym żariem (np. przepyszna, choć n eco 
uipana - a mnes inosan bastowunnsowai „awe 


+. 


Bolszewicy ściągaią wojska na Petersburg. 


Heisingfors, 5 marca. 
(8 EF.) Bfszewicy kierują na rewol.cyjny 
Petersburg znaczne siły wojskowe z Rosyi Środ- 


„kowej. Kolej Moskwa—Petersbure obsługuje woj 
„sko. P-ciągi opatrzone są w pancerne lotomotywy. 
I 


Liga Narodów przyznaje Austryi przwo wydalania żydów. 


Paryż, 5. marca. 


($ EE.) Rada Ligi Narodów uchwal'ła, że Au- 


girya ma prawo wydalać żydów obcych podda- 
nych, Delegat polski A kenazy prosi o udzielenie 


Rozmaitości telegraficzne. 


($) (EE) Min. Przaflowsk konforował w 
|Londytie z ang'etskim 'ministrem handlu. 

($) (EE) Zjazd Thuguttowców. W Warsza- 
wie rozpoczął sę doroczny zjaąd Thumutiow= 
iCÓW. 
|  (Telef.) (G) Realizacya pożyczk przymu- 
ldowej. Na posiedzeniu kon'syi skarbowo bu- 
dżetowej mim ster Steczkowski wylaśma! spra 
wę prożydzikł przymusowej, która ma być prze 
|prowadona w myé! uchwalonej już ustawy. 
lala z socyalistami czeskimi. 


(Telęf.) (G) P. P. S. odmawia porozum! 
Z okazyi pobytu 


ęv 


zy: Coito ergo sum), c'y o óny „obvczsiowy” 
a tk czesto nieob.czajny rodza "rzieł, któ e 
prze łada, czy może ten brak wsze kiej powagi 
z jalim odnosi się do zawo łowej k y yki litera- 
e:e — czy wreszcie ws»ystro razem — dość, 
ż» w sferach wysokiej kr tyki naszej Boy nie 
cieszy się tem uznaniem, na jakie w pełni za- 
sługuje. 

Toteż jeśli na początku tego fejletonu 
"plot? m słowo: jubileusz, jeśli wspomniałem o 
jubilsuszu, którego Boy dziwnie, że się nie do- 
cz.kał, to stało się to. nie bez przyczy y. Ucz- 
cz nie takie Żeleński*=mu z pewnoś ią się należy 
i dziwić si; trzeba, że Kraków tar pochopny do 
podobnych u o: zystości dotąd o tem iie pomy- 
ślał, Porninąwszy już, ze „ten jubel tak wsra- 
iiały, jak rękawka lub lajk nik" miałby specyal. 
nv pieprzyk, gdyby jubilatem był kpia:iz od Mi. 
chalika, tasi dowód uznania by:by nagrodą rze- 
telnej zasługi. 

Nakoniec jeszcze jedno słówko. Nie dzi- 
wiłbym się wcale, gd by w ep ce tak wielkiego 
zbli enia polsko-francuskiego, Boy obudz.ł się 
iedyś kawalerem legii honorowej iub czemś po- 
dobnem. Zaiste, hon_r by:b; to tynaimnej nie 
ponad zasługę, Jeśli idzie o zbliżenie duchowe 
Warszawy do Paryża, to tłumacz 60 tomów per 
reł literatury francuskiej (o os atniej książce: 
S owiedź dziecięcia wieku, Mu seta w następnym 
fejletonie) przyczynił się doń bardziej, niż wszy- 
scy nasi dyplomaci razem wzięci, 


[tej decyzyi pisemnie. Zgodnie ze Śr dowem para 
zutnieniem połskosaustryackiem, uchwalono sze 
ee wyjątków przy wys edłamu żydów. 


w Warszaw'e socyałisty czeskiego dr. Win- 
tera d były sę komferencys z przedstawicie- 
łam P, P. S. w sprawie porozumienia ze So- 
cyafistarnm creskimi, Poseł Daszyński w od- 
powiedzi ośw'adczył że współdziałanie socya 
dgiów polskich z czesk mi iest n'emożiwe do 
póki sprawa cieszyńska nie będzie rozstrzyę: 
nęta zgodnie z wolą ludności. 

(Telef.) (m) Zbórka piebiscytowa w Krakowie 
| Wczoraj na ulicach miasta - po lokalach publ cz. 
nych, po urzędach itp. odbywała się zb órką ple- 
bscytewa. zorzanizowama przez artystów scen 
krakowskich. 

(Telef.) (G) Wieczór futurystyczny Zaka- 
zany. Wdzoraj mał sę adbyć w Warszawie 
wigczór krakowsk ego klubu iuturystycznego 
„Katarymka*, Po křiku numerach programu 
zjawił się na sali kcrnisarz rządu ; oświadczył 
że wieczór mie może sę odbyć 

(Teti) (G) Zamknięcie granicy węgiersko” 
rumuńsk ej. Dziennik „Az Est" donosi, że rząd 
rumuński zarządził zeunkatęcie granicy od stro 
ny Węgier na czas neokreślony, W związku z 
tem zarządzeniem genemalny konsul rumuński 
w Budapeszcę zawies wydanie wiz na pa- 
Szporty. Przyczyną tego kroku rumuńskiego 
jest na razie nieznana, 


GEN. ROZWADOWSKI I MIN. SAPIEHA 
WE LWOWIE. 

Lwów, 5. marca, 

Wczoraj o godz. 10'15 przybyń do Lwo 

wa gen. Rozwadowski i minister Sapieha. Na 
dworcu powstan zostali przez gen. Lamezana, 
¡szefa sztabu pułk. Maryańskiego, dowódcą 
miasta pułk. Haudeka į dvr. Remidndera. Do 
stojni przybysze zam eszkali w hotelu Goo- 

ge'a. 


Choroby kobizce. Profesor Zweifei 
w Lipsku, przełożony Hiniki uniwersyteckiej dla 
chorób kobiecych, wyraża sws zadowolenie 1 
dziąłania wody gorżkiej „Franz Josef" w każdym 
. kieru nky. 9241 -å 


Na, 5720 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 5. mamca, 


W ARMENII. 


„Swobda* otrzymała następujące wiadomo- 
ści o wypadkach na Kaukazie: 
Przeciwbulszewicka rewolucya w Armenii 


„QAZĘTA WIECZORNA”. 


w. 


Niedziela, 6. bm. o godz. 3.30 popol „Fiektra” 
twazedya 9 raz, 

Niedziela, 6. bm. o godz. 7 wiecz.: „Skowro- 
nek“ operetka, 15 raz, 

Poniedz alek, 7. bm. o godz, 7 wiecz.: „Kłau- 
dyusz*, komedya 2 raz. 

Wtorek, 8. bm. o godz. 7 wiecz.: „Wieczór 


wybuchła 18 zm. Czerwona armia poddała się.| Oórnośląsk “, Część koncertowa i „Verbum nob'- 
Ustanowiono rządy koalicyjne. Do ekscesów nie le", opera St. Moniuszki. 


d szo — natomiast daję się zawważyć ogólna 
radość, 


; przysłała nam dziś odrobinę swęj krasy. 
| wczesnego ranka kazała ustom szeptać, że 


W GRUZYI. 

Walki między rosyjsko-armeńskiemi wojska- 
mi a gruzińskiemi rozpoczęły się 14. lutego w po- 
łudniowo-woch dmiej części Gmuzyi, w tym sa- 
mym czasie wybuchły powstania w wietu miejsco- 
"nościach, lecz zostały stłomone. Gruzini  odeszii 
na linię Sachadło—Nizfilkaja(?) ma 36 mil na potu- 
dnie i 46 ku południowemu zachodowi od Tyflisu. 


NADESŁANE. 


LEKAR -D.NTYSTA 


Or, LANGBERG w Samborze 


rnu e iak dawnej. 938 73 


p wrócił i 


Amatyń. nrządzeńia hiliOWa 


w wielkim wybo ze pol ca 
Sk” 


firma TULJUSZ SCHRENZEL A 


Łw w, pl. Smolki 4 


Kompletne urządzenie kinowe : 
składające się z: , 
przetwornicy 50 Amp. 444.388 lub 220 Volt na 

5 Volt. 

kompin go nparatu z lampą, stolem, bębnami, 
motorxiem i ¢ d. j 
opornicy dla lampy lukowej. t 
op rmicy r gu'atora do przetwornicy, 
sza towniey „ompietacj. 


1 e ranu 
natychmi st do sprzedania za Mkp. 300.006 


„PRĄD* — Ńr:KkKów, Gołębia 8. 


E 


9893 


BRONIKSA. 
Repertuar teatru miejskiego: 
Sobota, 5. bm. o godz. ô popol.: 


komedya Fredry. A 
Sobota, 5. bm. g godz. 7 wiecz.: „Holender 


tułacz*, opera romant. po raz 2-g. 


„Zemsta”, | 


ROBERT HICHENS. 199 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómeczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDOWNA. 
(Cig calszył. 


ROZDZIAŁ XVI. | 


Po tem wyznaniu ogarnęło Dolores uczucie | 
algi, wyn kające nie z tego, co jej pow edziała s 0- 
stra lda, lecz z faktu, że nie sama dźwigała c.ę- 
żar swojej tajemnicy. Cezary znał zaledwie jej 
część. Panna Jennings mów ła, oczywiśc e, słowa, 
zgodne z jej charakterem, stw erdziła pewne fak- 
ty. Ale te fakty prześl.zgnęty się po duszy Dolo- 
res, jak wędrowny wiatr przechodzi po trawie, 
pozostawiając ją taką. jaką była, gdy w atmosfe- 
rze panowała csza. Slostra Ida wnet to spostrze- 
gla nie usłowata już walczyć przeciw przekona- 
nu Dolores. Miewała niełednokrotnie pacyentów 
cpanowanych przez jakiąś idee fxe I w edziaia, 
jak trudno jest pokonać taką myśl upartą. A mo- 
Że też — jakkolw ek nie okazywała tego wów- 
czas — wiara Dolores wywarła na nią pewne 
wrażen e. 

Te dwie kob ety miały natury zupełnie różne 
( może właśnie w tei sprzeczności Dolores zna- 
lazła drogę, prowadzącą do wyznan a, Gdy skoń- 


czyła się spowiedź a s.ośtrą lda wyraz ła swoje 


Od 


wkrótce — za kilky dzionków, sama już przyjdz e, 
a na raze przysyła nam tylko swego — zw astu- 
na. Uczymiła dzień piękny — zesłała cudne, jasne 
ciepłe promienie swego słońca i tonąć kazała w 
uroczysku — na raze czy nię chwłowem? Psuć 
nam jeszcze będą, utrudniać Jej przyjście, słyn- 
ne dn marcowe — lecz nas to zbytnią nie do- 
tkmie i humoru nie popsuje, bo wkrótce Ona sa- 
ma przyjdzie, a z nią ież cudów! 

Generally Delegat Rządu Dr. Kazitnierz 
Galecki wyjechał dziś wieczorem w sprawach 
urzędowych do Sieniawy, Leżajska, Niska, 
Krakowa i Warszawy. 
we wtorek rano. 

W sprawie używana nazwy Obrońców Lwo | 
wa, Z kapitwy Krzyża Obrony Lwowa otrzymu- 
jemy następujący komunikat: Wobec samowolne-; 
go używania przez rozmaiie komtety nazwy 
„Obrońców Lwowa“, wzgl. „Obrony Lwowa“, 
podaję do pub! cznej w adomości, 'Ż na podstawie 
uchwały zjazdu wszystkich dowódców odcinków 

oddziałów z Obrony Lwową mandat załatwia- 
nia spraw złączonych z „Obroną Lwowa“, oraz 
zarząd wszelkich funduszów spoczywa aż do 
chwil: ukonstytwowanig sę Towarzystwa Obroń- 
ców Lwowa, w rękach podp sanego. Ostrzegam 
przeto wszelkie samozwańcze komitety przed u- 
żywainem bez pozwolenła podpsanego wyżej 
wymienionej nazwy. Uprasżam wszełk e instytu- 
cye, pos.adająace jakiekolwek fundusze na ten 
cel złożone, o zgłoszenie tych funduszów do pod- 
pisanego, a kom tety, które zajmowały się skład- 
kam dla Obrońców Lwowa z iakiegokolw ek ty- 
tułu, do złożenia rachunków z zebranych fundu- 
szów. Adres: Sekretaryat Kapitwy Krzyża Obro- 
py Lwowa. Lwów, Nowy Śwat 20, H p. Dr. Le- 
sław Węgrzynowski. 

Odznaka ofunnych O, K., O. P, 1920 r, Dla u- 
qTamiętn enia wielkiego odruchu narodu w celu 
obrony granc Państwa od nawaly bolszew ckiej 
w lecie roku zeszłego, Obywatelski Kom tet Wy- 


(kx) Przeńwiośnie, W'osna — pachnąca, 3 
Do Lwowa ha 
| 


konawezy Obrony Państwa wydał „Odznakę 
Ofiarnych O. K. O. P. 1920 r.“ Prawo otrzymania 
odznaki przysługuje: wszystkim żołn erzom | ©- 
ficerom arm; ochoin czej, wszystkim osobom, 
które przez prace Spoleczno-narodową do odpar- 
cia najazdu się przyczyniły. Odznakę wydawać 
będą: w Warszawie Obyw. Kom. Wyk. Obr. Pat- 
stwa, Kredytowa nr. 4. na prow ncyi Wojewódz- 
kie i Powatowe Komitety Obrony Państwa. 


„Dziennik 6 Armi'* nr, 43 zaw era szereg te- 
legramów, informujących o stanie rzeczy w 
sprawie pleb scytu na Górnym Śląsku, o komie- 
rencyi w Rydze, o porozum.enu rolsko-rumuń- 
skem itd. Oprócz tego przynosi obf ty dział te» 
legraficzny w'adomości zagran cznych, cąg dal. 
Szy „Miłosierdza' Z. Kowerskiej, bogatą kroni- 
kę, oraz rozma tośc. Ponadto c.ekawy artykulik o 
obyczajach japońsk ch. Numer zakończony — 
jak zwykle — rubryką „Wesoły Kącik", 


Na cześć dr, A'eksastdra Vozja, zasłużonego 
wielce prezesa Kasyna į Koła lt.-art., mianowana 
go przez’ ostatnie walne zgromadzenie honoro- 
wym członkiem tego Towarzystwa, odbędze się 
wspólna w eczerza, w niedzielę, 6. bm, 


„Lutna* wykona dny 13. bm. w niedzielę w 
sali Tow. Muzycznego „P eśń o dzwonie" M. Bri 
cha, sławnego twórcy znanych koncertów skrzyp 
cowych, zgasłego przed paru tygodniami, Chóry 
„Lutni“ pracują od kiku miesęcy — sola objali 
pp.Szotarska, Green, Łowczyński © Niżankowu 
ski Dochód przeznacza „Lutnia“ ną budową 
pomika „Orląt“ na Techn ce. — B lety wcześniej 
do nabycia w składzie nut p. Seyfartha, i. Aks- 
demicka, 

Wiec w sprawie plebiecytu ną Górnym Śląsku, 
W nedzelę, dna 6. bm. o godz. 12 w poludne 
odbędzie się pod kolumną Mickiew.cza wiec w 


sprawie pleb scytu górnośląsk ego. W ec wypaść 


musi imponująco, albowiem zaświadczyć mamy 
wobec całej Europy, jak silnie naród. polski bron 
swoch praw. A węc wszyscy w niedzielą pod 
kolumnę M ckiew'cza! 

Spis ludności. Rada m'n strów poleciła Głów- 
nemm Urzędowi Sstatystycznenmm: przeprowadzić 
powszechny spis ludmości w dnu 30. września br, 
Następny odbędzie się 31. grudna 1930. 

Z Polskiego Tow. Kredytowego nanczyciań 
szkół wyższych. Walne zzromadzenie, na któ- 
rem przedmiotem obrad. oprócz sprawozdan'a i 
hlansu za r. 1920 będzie sprawa MHkw'dacyi Tò- 
warzystwa, odbędzie się w niedzielę, 13. bm. o 
sę m rano we Lwowie przy ul, Czarneck ego 
MIES: , 


niem, byłaby te listy zniszczyła niestwierane, 


mfieman e, zapanował między nią a lady Cannym-|wymazując z karty przeznaczenia swego strasz 


ge zwykły stosunek. Dolores n.e traktowała pielę-/ 


ne słowa na niej wypisane, Nie chciała stanąć oko 


gnarki jak pen.tentka traktuje księdza, a panna,w oko z prawdą, którą spowodowała, Jest tohó- 
Jenn ngs nie rozwodziła Sę nad moralną Stroną rzem i gorzej nić tchórzem, gdyż dopuściła sią 


tego, co się stało. I to właśnie spotęgowało zaufa- | 


czynn nieprzebaczatnego — wyzyskała miłość ne 


nie Dolores do pielęgniarki. Ne było jej trzeba an odwzajemniając się za nią. I Cezary wydał jeg sig 


potępienia ani rozgrzeszenia od nkozgo. Szła ze | 
szczerością na dłoni, chciałą tyłko przyjęcia tego 
N i miala Świadomość, Że siostra kda go przy- 
ieta. 

. Może scena spowiedzi w pawilonie pobudz'ła 


Dolores do nap san a, by przysłano jej listy, przy- ni. Było około mrzeciej po p łudniu. 


czem jedęak zakazała służbie podać komukolwiek 


teraz raczej ofiarą niż kochankiem. 
Wkońcu jednakże otworzyła leden z listów, 
Odczytałą go szybko i odłażyła. Poczem otwo. 


rzyła list drugi. 


Siedziała na tarasie przeq wknem swej sypia. 
Upal stawał 
się coraz uciążl'wszy, Etna wznosiła się groźna 


jej adres, Włoska i sycyliska obsługa pocztowa pod zasnutem dziś szarością niebiem, mając sza- 
jest powolna — minęły cztery dni, zanim nadeszła ne, nieruchome m rzę u swoich stóp; dym nie w. 


przesyłka. Dolores otworzyłą ją gorączkowo i od 
razu zobaczyła trzy listy Cezarego; był też ist 
od Tea, psamy zanim wiedział, że pojechała na 
Sycylię. List ten przeczytała najpierw. Jakiż ton 
jego był spokojny! Jego nieśw adomość tezo, co 
ona wiedz'ała, wydała jej sią zupełnię n.enatural- 
na. Aic, skądże móg! wiedzieć? 

Wspommiał w liście dom przy Lancaster Ga- 
te, czem cofnął fa do sypialni w pałacu Barberini 
Czyż zdoła, póki życia, zapomnieć ten dom przy 
Lancaster Gate i jego wpływ: na swój los? 

Tak — taki lest Tec! 

Uczuctę amutnej imoni? ogarnęto tej duszę — 
odfożyła tist męża i siedziałą, patrząc na trzy nie- 
otwarte listy Cezarego. Gdyby gostąpiłą zgodnie 
z chęcią, jaka ją ogarnęła pod pierwszam wraże- 


nosił się z kratemą co wydałg się Dolores zapo- 
wiedzią niebezpieczeństwa. Zdawało się, że po- 
twór ułaywszy starannie swój żar, obmyśla jałiś 


straszny czyn. A Sycylia rozp śŚcierała się dokoła, 


jak kraj, zdięry zgrozą; omomierma jej piękność 
zgasła, 

Dołores oedczytałą ist drugj i trzeci. Poczem 
Sp” się głębiej w fotel į skierowała wzrok na 

tne. 

Jakkctwiek nieobce lej były straszliwe moce 
wulkanu, niemmiej od chwit przeczytania listów 
Cezarego wydala jei się, Że wobec rozpętanej dn 
ostateczności mocy uświadomianej duszy ludzkiej 
wszystkie inne moce biedną. 


p ** Þa - . * -> > , | 


r Str. 6. „GAZETA WIECZORNA”, alei Ne 3720 


+ Za nedozwołony handel obcą wakta w uŃ-|ło samo Królestwo Kongresowe. Natomiast wy-| iłości są niemal tak'e same jak w roku poprzednim 
cach św. Stanisławą i Legionów aresztowano | twórczość ne dosięga tego poziomm, ze względu natom ast różną się cokoiw ek co do swej zawar. 
wczoraj Samuela Schapirę i odebrano mu 38 do- | na mniejszą wydajność robotnka, a co ważniej- | tości. Na specvalną uwagę zasługują małe tran- 
łarów, Oraz Le zora Jun sa, u którego znałezono| sza, ze względu na brak węgła i neregularne jego! sporty argentyńskich okrętów, wobec których 


17 dolarów. Nadto skonfiskowano M, Ilaasowi 50| dostawy, powodujące ciągłe przerwy w pracy i|indye, mino niekorzystnych warunków w kraju, 


dolarów, 


Z PRZEMYSŁU PAFIERNICZEGO. 
Lwów, 5. marca, 


Przemysł papiermczy w Polsce uruchomił 
prawie wszystkie warstaty pracy, z wyjątkiem 
fabryk. O. Saenger w Włącławku, nie może je- 


podwytszające ceny papieru, gdyż robotnicy pod 


czas przerw otrzymują całkowite wymagrodzen e. 
Ceny papieru wzrosły od grudna 1919 do 
stycznia 1921, dla najgorszych zaumków o 1400— 


+ 1750 proc,, dłą najlepszych a 1000 proc. 


swoje wywozy w dalszym ciągu uprawiają. Rze- 
czą charakterystyczną przy wywozie kukurudzy 
z której 2.27 milionów kwarterów wobec 1,78 m'« 
lFonów pozostawał, przed rokiem w drodze, jest 
to, że 0.21 mil. pochodzi z Ameryk Północnej, 


Płaca zarobkowa robotnka podwórzowego 0.31 mil. natomiast z Europy poludmowo-wscho- 


wzrosła od maja 1920 do stycznia 1921 


kwalfkowanego wzrosła w porównaniu z r. 1919 


błsko o 3 tys. proc., a w porównaniu z r. 19180 
| 6 tysięcy proc. 


Wzrost cen pap'eru nawet n'e nadążą ze 


wzrosieni cen robocizny i przedstawia się do n'e- 
go w przybliżemiu jak 2 do 3. O le obiecywana 
poprawa w dostaw'e węgla praktyczne zostan e 
przeprowadzona, stostnek ten będzie jeszcze ko- 
rzystniejszy, gdyż fabryki unknę przymusowych 


przerw, a tem samem dodatkowego obciążena w 
postaci wypłacanej robocizny za dm, n eprzepra- 
coware, 


BILANS P, K K, P., Z DNIA 31 
STYCZNIA BR. 


Lwów, 5. marca. 

Tymczasowy blans Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej wykazuje następujące cyfry: Zapas 
kruszcu wynosił łączną sumę 51.861.801.41 mk. 
Z tego przypada na monety złote po kursie paryt. 
(według marki n em.) oraz złoto w sztabach i szt. 
a mk. 2790 za kg. czystego złota 12.657.829.81 mk. 
Na monety srebrne i blon zagr. po kursie paryt. 


TYMCZASOWY 


38.270.007.36 mk., ną bilon własny 933.964.24 mk. 


W obiegu pozostawało banknotów 55.079.451.609 


|mk. Dług Skarbu Państwa wynos ł 65,625.000.000 


mk. Ilość banknotów zagranicznych po kursie pa- 
rytetowym przedstawia cyfrę 81,500.44/.34 mk. 


Z ŚWIATOWEGO RYNKU ZBOŻA, 
Lwów, 5. marca. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryk Północ- 
nej są zasewy, według wiadomość. podawanych 
przez tamtejsze dz emniki, wyższe nż zwyczajnie. 
Jedynie tylko w niektórych Stanach są one n eco 
man eisze. Przez krótki czas panowała pewna Sta- 
gnacya na rynkach wskutek zbyt wysok ego Osza 
cowania ogólnych zapasów: pszen cy. Początkowo 
oznaczono zapasy na 320 milionów buszl, według 
danych statystycznych prywatnych na 400 mfio- 


dnak wyzyskać całej wydajność „fabryk, produ- | nów buszli, która to cyfra wydaje się prawdopo- 
kuje zaledw e jedną trzecią część tego, co wy-| dobnejszą, W ogólności panowała w przec ąagu 


twarzał przed wybuchem wojny. Na taki Stan wy 
twórczośc wpływa złe aprow dowanie przemy- 
słu w węgiel i brak podstawowego Surowcą — 
celulozy. Jedyna fabryka celulozy w Włocławku 
nie może zaspokoć zapotrzebowan a fabryk pa- 
piem, gdyż walczy z tem samemi trudnościami 
co i papiern'e, ale gdyby nawet udało sę wyzy- 
„skać całkow tą zdolność produkcyjną fabryki, to 
jest doprowadz é wytwórczość do 250 wagonów 
celulozy miesięczn e, nie wystarczyłoby to na 
całków te uruchomienie fabryk paperu, których 
mies ęczne zapotrzebowanie wyniese 320 wago- 
nów. 

Obecna produwkcya nie może być zwiększoną 
ponad tę: normę, na którą pozwalą zaopatrzenie 
w surowiec krajowy — celuloze, gdyż celułoża 
zagran czna, ze względu na wysok kurs walut 
obcych kalkuluje sę zbyt drogę i nabyc e jej na- 
stręcza w ele trudności wobec ogólnego braku ce- 
dozy na rynkach zachodnio-europejskich, 

Na całem terytoryum Państwa Polskezgo w 
styczniu 1921 r. było czynnych 12 pap erni, z tego 
w b. Królestw e Kongresowem 8 papiern, zatru- 
dniających około 3 tys. robotn ków, w Małopolsce 
2 (Żywiecka fabryka papieru T. A. i F, Romasz- 
kan w Wadowicach), na Śląsku Ceszyńskim w 
Bełsku jedną fabryka i w W elkopolsce jedna 
św.eżo założona fabryka T. A. Wielkapolsk ej pa- 
pierni w Budgoszczy, czynna doriero od paru ty- 
godn. 

Tych 12 fabryk zatrudnia razem około cztery 
tysiące robotników ti. tvle le w 1913 r, zatrudnia 


ostatniego tygodn a na rynkach tendencya moena. 
Nie zostały poczynione wprawdzie wększe za- 
kupy przez zagranicę, ale, jak się zdaje, kupowa- 
no w'ęcej zboża wewnątrz kraju. Stan zapasów 
kukurudzy w publcznych domach składowych 
wzrósł znaczne, zapasy pszen cy nieco-s ę zmniej 
szyły, zupelnie małe były natomiast zapasy ży- 
ta. Również i Kanada oddala większą il pSze- 
nicy, nż ta, jaką nadpłynęła do składów. 

Z Argentyny nadchodzą wiadomośc, które 
Świadczą o tem, jź o żadnym dodatku celnym na 
raze niema mowy. Stan zasiewów uważają za 
znakom'ty. Import pszenicy. owsa, nasieną inu 
wzrasta stale, także jakość nowych zb orów jest 
zadowalającą. Ceny za pszenicę nieco spadły, za 
inne gatunk n'eco się ustal ły. Dz enniki arzentyń- 
ske podają nadwyżkę pszen cy przeznaczonej na 
eksport na 3 i pół do 4 mlionów ton, wskazują 
również na olbrzymie 'loŚci nasienia Imi, mogą- 
cego zostać wywiezionym. 

W Indyach padały w ostatn ch czasach desz- 
cze, które przyczynły się do poprawy Stanu za- 
sewów. Rówmnocześne dziennki kolportują wia- 
domośc. że w pewnych prowincyach w Środko- 
wych Ixlyach, oraz na obszarach Pendżąbu ko- 
neczne byłyby obfitsze opady deszczowe. 

W Anglii doznały ceny za zboże i za mąkę 
znowu znacznej zniżki, Równocześne tamtejszy 
Urząd aprowizacyjny zniósł wszelk e ogranicze- 
na co do eksportu tych produktów. 

Ogólna liczba wysyłanych okrętów z pro- 
duktami wvjcaznie nieznaczne zmany, co do swej 


| 
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o około, dn ej, 
700 proc. Piaca dzienna natomiast robotnika wy- 


Kronika sportowa 


| Lwów, 5. marca. 

Polska fota powietrzna, pismo ilustrowane, 
poświęcone sprawom lotn ctwa, aeronautyki į an- 
tomobil zmu nr. 9, 10, 11 i 12 zawiera: Od Redak- 
cy. — Witoid Jackowski: Teorye lotu. — Janusz 
Croszkowski: Radiotelegraia * tom ctwie. 
Przelot poiskch iotników  loruń—Poznań. — 
Sprawozdane z polskiej aeronamtyk na froncie. 
— Turnej lotn czy w Buc. — Z lotu ptaka. 
t Por. Wiktor Lang: Ucieczka polskiego oficera 
lotnka z niewoli n emieck,ej,j — Nekrologi lotni- 
cze. — Kronika i lista strat. 


Z ŻYCIA HARCERSTWA POLSKIEGO. 

Odé wanie honorów pawstańcom 1863 rok, 
Władze harcersk e wydały rozkaz do drużyn har- 
cersk ch polecający oddawać weteranom 1863 r. 
honory harcersk c na równi z honoram oddawa- 
nymi przełożonym harcerskim, 

Harg wsk) numer „Tugodnika fustrowanego*. 
Szósty numer „Tygodnika iustrowanego" z dna 
5 lutego r. b. został pośw ęcony harcerstwu. Nik 
mer zaw era dużo ciekawych nformacyi o ruchu 
harcerskim w Polsce i odezwę gen. Hallera. 


AUTOMOBTLIZM. 

Istniejące od r. 1909 Tow. automobif stów: 
Królestwa Polskiego przekształcło się n edawna 
na mocy, nowozatw'erdzonej ustawy, na Automo- 
bilklub polsk, z tem samem zadam,em rozwoju i 
pop erania automobił znu polskiego. 

Na ostatn em ogólnem zcehranu członków wy- 
brano zarząd następujący: Zdzisław ks. Lubomir- 
ski — prezes, Adrjan Chełm cki, Karol hr. Raczyń. 
ski * Piotr Lubicz-Strzeszewski — wiceprezesi. 
Jan Lipop — skarbnik, Stanisław Grodzk — se. 
kretarz, nż. Tad. Heyne — b bFotekarz i Zbigniew 
Nedżwiedzk — gospodarz lokatu. 

Automobilklub połski przyjęty jest do mię- 
dzynarodowego Związku klubów automobilowych 
w Paryżu („Assoc'ation Internatonale des Auto- 
mob les Chubs reconnus“) przez co, stosowne do 
par. 3 ustawy wyżej wymien onego Związku, jest 
jedynym Klubem antomobilowym, reprezentują: 
cym urzędownie ij prawnie Państwo Polsk'e. 

Wobec kończącej się wojny, a tem Samem 
oczek wanego zn es enia krępujących dotychczas 
ogran czeń i rekwizycy, Automobiikkib polski þe- 
dzie miał przed sobą szerokie pole do działan a, 
przyczem jako jedno z p'erwszych swoich zamie- 
rzeń postawł stworzemie wzorowęł szkoły szo- 
ferów, n 


Anggia, „Burnley“ stoacy obecne na perm. 
szem m.ejscu w rozgrywkach o mistrzowstwo, 
odniósł świeżo senzacyjne zwycięstwo, bijąc 
„Aston Villa" 7:0. Klub ten na rozegranych 22 
matchy nie ponósł an jednej klęsk. 

Węgierscy zawodowcy. W ubiegłym tygodniu 
odbyły się w Budapeszcie bardzo burzfiwe obra. 
dy w sprawie graczy zawodowych. Dr. Fodor do 
magal sę, by graczy, którzy jako zawodow gral 
w Berl nie, z powrotem uważać jako amatorów. 
Przeciwnie dr. Sich, domagał się, by węgierski 
Związek płk nożnej, stworzył dla graczy zawo- 
dowych specyalną sekcyę i ułatwił w ten sposób” 
zawodowcom ofcyalne występowanie. Decyzya 
w tej sprawie jeszcze nie zapadła. 

6 młtonów koron zani erza „Rapid” of arowań 
na urządzenie swego bo'ska. 


_ 
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0 ODDZIAŁ DLA OGLUSZEN 


otwarty przez cały dzień do goda. 7 = 


wieczorem bez przerwv. 


i Wiw kart nach po pół tuzina, kule większe 600 Mk. tuzin, 


= 20J.000 Max. poszukuję na krótki termin. Obj kt milio” kule mniejsze 420 Mk, wysvła odwrotnie na prow:ncyć 
. nt i i . l ia „ Ę d 
Kursa maturyczne | meae aiee an iB. BOHOSIEWICZ 
Kraków, Karmelicka 56. Il. p. 


5 „ He: 1 6. 
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 5% AWA DAE: 
o< osabistem ll-rownistwena Prot B, Butrymow sza. — Przyd0. 


Ej mA. gg 
Wi dentysta, Lwów, Akademicka 3. = 
-nja de mat ry penar, klas gimn. real. szkoły rosne: ! aa Ur. JaN Brzęg'l, Bodrówił | Srdynale od 9—6. Wyj- RURY GiZOWE czarn» i pocynkowane 
minsryum noncz Kursu w Sak 'esiG 4-klan. ufżrzej szkoły śred- 


mowanie z:bów bezbółu, korony, mostki, protezy wyko» do 4”, RURY PLOMIENNE, RURY 
mari F HB B . Nadi dzi A n à k U 
niej È m EEE EA i a lariai pm Lorownasy nuje według najnowszych systemów. Ceny umiarkowane FLANSZOWE, ŁĄCZNIKI do rur (fi- 


ko plena rewia ai | aurz E Packi 9052 |E A reie 
wan alesora a e! mi: i . X h X 

Z kład krawiectwa damskiego „Jolanda”, Staszica 8 | ” 4 io EA ONKoWa GE 
aza do 5”, i 


Jeszeze kilka mia s- {ast wołnynk. Kiarowulk faokowy przyj 
(boczną Chorążczyzny), przyjmuje wpisy na naukę 
98:8 mm. bez szwu. 


mice | udziela informaoyi bozpiatnia codziannia od geds. oA 
kroju tylko do końca marca, 
© - ra 


Wiedeñ EH. Fraferstrasse 0. | 


i ` j } t ł O 


posay. Odrow dé do Adm. ay a E, Inne są naśladownictwami! PASTE Go 4» A - 
i a — o obuwia 
| kupne, sprzebaż, zaeasa_|g| zi di I iw GROEDLÓW 


Śreb ne kandzlabry i takaweż ze srebra chińskiego | w „ATI wyżnej ma d> zbycia 3 duże kotły parowe i (l ma, Liłlą l (14, 


sprze. am. Wincentego Pola $ parter prawy od go“ uprasza © visemne oferty. 9882 b 
dziny 2— 4, 9877 R E = AZELIRĘ do Skór 


3 FCSADY IPRACZ Ę 


Po zukuję kiucznicy umicjącej dobra: gotować. gło 
szznia ul. Nabielaka 37, parter na prawo od godziny 
H do 12. 9375 


Ka.celarya accwokscka biizko Lwowa, poszukuje zaraz 
koncypienta. Wiadomość: Dr. Szeliński, Folczyczką.ć a. | 


MATEI!!! 


Pamiętajcie, ża jedynym skutecznym dla dzieci 


jest tylko 
` $ 


i PUDER BEBE SZOFWANA 


goe 6 metrów materyału na meble, ka t E | poleza 
L7, L p. na lewo. 4 3 © 
Kspzje poniai polskie, francuskie, miamieckie oraz |§ U WI E | | Fabryka mydia, smarów : artyk. 
E E o ca $01) R. | M chemicznych 
męskie, damskie, d iecinnz, lu su- 


| me "EOT VV ICA“ mma 


w Krakowie, ul Lubomirskiego 41. 981 


Zarząd dóbr Brzeżany, posiada do sprzedaży aparat 
gorzelniane, jak rezerwoaary na w>dkę i wodą kotl 
parowe, henzery, pompy wodne, tranamisye. płukarnie 
zaciernie, rury parowe i wodne, trawersy, dźwigary 
inne ezęści składowe azesciu gorzelni i urządzenie bro- 
wara, przeważnie w używa nym stanie. Zezwolenia na 


sowe i trwałe, warszawskie i zagr. 
w wielkim wyborze 9/44 


NAJTANIEJ sruwa 


Hurtownie 
sfuzoj[1e3o0q 


k | ; 
obejrze ie dzi-la Zarząd dóbr w Brzeżanach, który i Pasaż Mausmana 0. - 4 
przy maie równi-ź oferty kupna. 9381 i : PRZETOK E | | Ti mp | oWo ji | 
Obrazy oryginalne dobrych malarzy, okazyjnie ZP . t i 


Supińhskiego 25, I. p., drzwi 9, godz. 2—4. 314 


SAMOCHODY: ciężar. Piat 5 ion ma grm. |, poleca 9599 
PUCH oho 0M  »„Sseyterth i Dydyński 


MISZKAMŃ:'A, LIJKXKALI, SKLĄD7 | Motocykle 7 p M. j Wize Bot” Ry SrzEla Lwów, Kotel George'a. 


Et ORG 
Szukam pokoju kawalersiksgo najchętniej w druciej 


dzielnicy Zgłiszena pod „Korzystne“, do Adm. 9878 m Piotr Bergman | U. Krakóy. 


Mie zkanie z wiktem poszukuje zaraz kawaler urzę- 
dni prywatny. Zgłosze ia pod „Skromne wymagania“ 
d» Adm Gaz. Wi ez." 9849 


Mieszkania 


a 3 do 4 po.o: z kuchną z Komfort m i 1 p>koju z 
kuchnią, p szukuj > P arednictwo wyvagrudzą  Zgłenzes 
nia: Diesend rf S łu: farb, Słoncezna 5. 9356 


—— 


PET Er 


RARAO MOLEŃDERSRIE 


najprzedniejszej jakości 
poleca: GŁÓWNY SKŁAD KAWY | HERBATY 


ı Najskuteczniejszy średek 
s przeciwko 

l Aas osłabieniu i wycieńczenia organi- 
Józefa M O SIE. A 8 rizmu, niemocy, małokrwistości (anemji), 
Lwów, ul, Batorego S2. _ 2I6L id brakowi apetytu, złemu trawieniu it. p. 


= BIGUENI siłoiwórcza 
Sache cama Ciestyńchą, mes cermin e 


ħufnale szwedzkie, łańcachy dla krów „Apt. ROWALS RI" 


i Koni, gwoździe budowlane i papowe, s... wor e WARSZAWIE, Miodowa l... 

dratowniki (Drathstifte), podKowy, |pisrwszega flakonu Żydać waptokach 4 taladueh eposen 
podkKówki, pilniki, wszelkie okucia bu- mm zzepzpEEEE RR 0 
dowlane i kuchenne oraz łyżki alumi-' 


nłowe I maszynki do mięsa, sprzedaje 


tylko hurtownie firma 5637 
BARDACH 1 TENNENBAUM ||| (| 
LWÓW, pl, Gołuchowakich 11 |4H3 


mmm O AA AT ETA ZZOZ EWA 


Poszukuje się 3 poto 
I kuchni, komfort, 
w śródmieściu. — 4 pokoli Ra 
biura w okolicy ul. Potockiego, 


Pośrednictwo będzie wynagrodzone. Zgło- 
szenia pisemne do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej* pod „Au o”. 9853 


ZGUBIONO — ZWALZZIÓM D 


Zgu'lon'' porlfei 2 aoxume tami ną imię podpor. Mi- 
k hja Naroutowicza | pianięczmi, © stycznia 1921, na 
(ul Syk» uscii Zn ażcę upraszam © zwroć dokumen“ 
t w, pie ią ze m £ a be zatrzywąć. Adres, Lwów. 
ul. Prowiantowa 4. nå Bauer. 9-80 


Czas odnowić przedsłaątę I 


iese ji ję) 


wybiina marka || GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE 
w 2 poleca SKŁAD NASIGR 6284 
SUMY Z Jardanaunda RIEDLA 
do wycierania, WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
aR Ceu=niki na Żedanie wysyłam opiatnia "WER 


O mes oee REEE- 
- 


—— e i m 


= TR U LEA A AC 


"Krajowa farbiarn a i fi 


nia wszelkie małerye oraz na rozmaite ktory, HB 
które uskutecznia w jak najkrótszym czasie po § 
ceuach umiarkowanych. 939 


Fran Daszkiewicz f t 


Lo ów, u! Pod ewskiego |. 3 


Š ham ezna p'alnia "30 


przyjmuje d> chem cznego czyszczenia i farbowe- 


[tYWANE mas 


Widzicie tutaj lokaja, 

jak oświadcza wśród 
krzyków, 

dażcie Ergal inaczej 

nie czyszczą trzewików. 


Fx 


Czarny — ŻÓŁ ty + — Eron 
zowy — biały. 
Reprezentactya 

R na Folskę 

JÓZEF LAX I SYN, 

Kraków; 
Zwierzyniecka € 


samochodząca 25z30 będąca 
w ruchu i młocarnia z prasą 
do sprzedania. Zar.ąd Dóbr 
Gr d owice p. Brzez e 9395 


F 1RANKAI, 


kapy, chodn ki, ak 
kołdry i materace — polec- 


K. Skibiński 
Lwów, ul Kopern'ka 4. 
naprz. Pasażu Mi.kelascha, 


9893 


WU "IM ANIU. 


i Radca jest członkiem Magistratu, wy- 
H branym na lat 12 z prawem do emerytury. 
DZIAŁ PRACY: regulacya i rozszerze- 
X nie miasta, drogi i mosty, kanalizacya, 
% koleje, regulacya Warty, port na Warcie. 
4 POBORY: płaca zasadnicza 2400 Mk. 
| miesięcznie, dzdatek drożyźniany wedle $ 
jj mnożnej 12 i mnożniką każdocześnie przez 
W Radę M: nistrów nstanowionego (obecnie 
| 320',) dodatek 5, za każdy rok studyów 
wyższych i 2, za każdy rok ŻW 
Lata służby poprzedniej ą być po- 
liczone tak na dodatki (2.5) 8.) Jak i do 
4 emerytury. 
A Zgło zenia z metryką, odpisami świa- 
sj dectw studyów, z opisem życia, dotychcza- § 
d sowego zajęcia i wykonanych prac, tudzież 
|) podaniem wiadz i osób, które o kandyda- 
jj cie mogą udzielić informacyi uprasza się 
sj przesłać w terminie do dn.a 1 kwietnią br, 
‘i na ręce podpisanego. 
Przewodniczący Rady miejskiej 


dB waka Packen 


| Nakładem „Spód axcyjsej ea A 
Drukiew Sadli duk., „Kraka at. 


„DAZĘTA WTECZORNAS. 


> BB rakryra myteł, Świeć i wyrobów chamicz. 
jak: LAKIERY, PASTY i FARBY, poleca 


F wyroby swej fabryki znane ze swej dobro:i 
mydło gospodarskie 


z „arolizierma* 


s mydła toaletowe, świece kościelne, zwykłe itp. 


| Sprzedaż tylko hurtowna. 


Konsumoż i t. p, instytucyom udzieła się daleko 
idących 

Lwów, ulica Szwedzka L, 3 

EE Janowskiej). 


do eKsploatacyi i przeróbki tortu jaKo- 
też szyny i wózti, 


Przemysłowe dóbr Chodorow. 


LOKONOBILA 


Rodak nacznjey Dr. ok  BATTAGI. JA 
Sokoła 4. 


Tr wy naprawy, walce Ss osy bu- 
M dowlane, kotły, rezerw ary, blachę kotłową, uży' 
3| wane rury e pad dymensyi sprzędaje i Sangje 
l hurt wnie 

LĄ 


| imi BRRDACH i TENNENBAUM 
j LWÓW, pl. Gołuchowskich 1. 11, 


robotnicze | wło- 


BUTY i KAMĄSZE ściańskie, czarne 


uj 4 i żółte w różnych gatunk ch. 

3 || GARNITURY robocze i maryn. 
s HR FASOLA | 
mać | RYŻ ; 
I MĄKA AMERYKAŃSKA. 


K Najiańsze źródło dia Kooperatyw, Stowarz. $% 
p włościańsich i Hurtowników _ 9734 | 
ADOLF HENNEBERG i Spólka £ 
Il. pálka | 


Dom Handlowo-Przemysłowy 
zakupią Zakłady | 


m | WARSZAWA, Traugut a Nr. 2. Telef. 117—56, $ 


ulg. 


najwyższych gatnnków. 


W FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU | 


(SAMUEL INSLICHT 


wWicdeń —Mraków-Warszawa | 
% Cen:rala: Wiedeń I. Bauernmarkt 
TeL nr. 4543 IV. 
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TELEFON Nr. 1062/b. 
DZIAŁ PRZEDSTAWICIELSKI: 


Wyłączne Przedstawicielstwo na Małopolskę I Śląsk Ciesz.: 


I. Townrzystwa Akc. Mijaczowskich Zakładów Mechaniczn., 
Odlewni stali i żelaza „Bracia Bauerertz* w Mijaczowie, 
przez Myszków (Ziemia Piotrkowska). 

WYROBY: 1. Odlewy stalowe Siemens Martenowskie do wszelkich celów 
surowe i obrobione do 10.000 kg. wagi w sztuce. 

Dla kolei normalnych i kol. wąskotorowych: złożenia osiowe, koła, kółka, 
tifika, tarcze obrotowe, rozjazdy, krzyżownice wozy robocze, drezyny, 
giętarki do szyn i t. p. 

IL Tow. Akc. Fabryk szamoty i rA OE „Stelli" w Raci- 
borzu (teren plebiscytowy Górnego Śląska). 
WYROBY: Szamotowe i Hynssowe msteryaly ogniotrwałe najprzed. jakości 
do najbardziej ekspon wanych eclów, do wysokich pieców, dla przemysłe 
naftowego, węglowego, do budowy pieców gazowych (retortyj, do obmur. 
kotłów, specyalnie ogniotrwałe kamienie do pierów, hat szklanych i t p. 


III. Dzieł żelazny dostarcza: 


c Dla kolei normalno- I wąskotorowych. 
ęqści składewe nawierzchni: ry i Bpterya łącznikowy, podkłady žele 
Zne, rozjazdy, zwrotn ce i krzyżownice, wagony komp! towarowe į i cysterny, 
parowozy, yit. d, oraz części ekładowe tyche 
Dla kole! miejskiej (Tramwaje), 
Części z „nawierzchni: szyny żłobkowane, materyal łącznikowy, rer- 
szdy i krzyżownice, części składowe wagonów i t p. 

Dia kolejek polowych i fabrycznych: 
Materyal nawierzchniowy kompl., wózki i lokomot,, jak również części skład. 

Dla przemyzłau, górnictwa i kopalń: 
Rury stalowe, wiertnicze, bez szwu, u i z mutami, kołnierza, rory 
gazowe, kolanka, łączniki, rury do pe „ wodnych, desa wę © 
wysok. ciśnieniu, rury płomienne do łówi pszcyszów, rury wężowe wstęl- 
kievo rodzajn, maszty rurowe dla przewodów i oświetlenia, rury die wszal- 

kich celów przemysł, fiaszki dla skropionych gazów, żerdzie 
w ogólności: 

Biachy ae wszelkiego rodzału, blachy dekapot'wne, puszki blaszane do 


różnych uolów, wyroby kute wszelkiego rodzaju do 30 ton wagi w jednej 
sztuce, drut walcowany, żelazo walcowane. w92 


|= m 


"Kupuje stare żelazo tylko wagonami. 


IV. Dzinł materysłów budowlanych 
poleca wszelkiego rodzaju matervały w zakres ten wchodzące, 


| oka A TA O A TYT * PY M KKK 


Zaaiępca rednkiecy ocz, JEK JEKIY kenana © 
Ody. rodet; MAPYAN MACHALSKA 


